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Unikanie kompromitacyi. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia Nejmu 
i wyniki głosowania, odrzucające nagłość wnio- 
sku PPS. wskazują, że chciano ratować sejm 
przed kompromitacyą. Aby suwerennego ciala 
nie narazić wprost na śmieszność w oczach ca- 
lego społeczeństwa; aby nie kompromitować naj- 
wyższego ciała prawodawczego; a wreszcie po- 
słowie, których tworem jest owe głupstwo z 
komisyą główna, widać nie chcieli wiasnemi, 
ałosami dowieść, jakie popełnili błazeństwo. Dla 
tego chyba głosowali przeciw temu najlogicz- 
niejszemu w tym zamieszaniu ujeciu sprawy. 
Nagłość wniosku upadła, a niewiadomo jeszcze, 
jak go sejm merytorycznie załalwi, sfalszowanie 
lekstu konstytucyi narazie zostało wprawdzie 
utrwalone, ale widać już postanowiono w pra- 
ktyce mie korzyslać z lej najnowsźej jej inter- 
pretacy!. 

Że większość stronnictw sejmowych uznała 
słuszuość stanowiska posłów PPS. świadczą 
wczorajrze głosy prasy endeckiej, które w bar- 
dzo minorowym (onie stwierdzują, że stronni- 
ctwa centrum do uiego się przechyluja. Jeżeli 
to nie znalazło wyrazu w glosowaniu, tłumu 
czyć to można lękiem przed ośmieszeniem sie- 
bie i sejmu. [ wątpimy, czy endecyn ogłos 
wczorajsze glosowanie jako swój tryumf, bo 
mu zaprzecza chocby podróż marszałka. Trampę 
czyńskiego do znienawidzonego Belwederu. 

l poslom socyalistycznym nie zależało na 
tem, aby ośmieszyć parlamentaryzm w Polsce. 
Czyni to. systematycznie prawica swoimi nie- 
poczytalnymi występami, u na straży sejmu i 
parlamentarywna stali «awsze socyaliści, jako 
jednej z podstaw ustroju prawdziwie demokra- 
tycznego. 

I wczorajszy wniosek naszych posłów ilu- 
strujący w jaskrawy sposób brak wszelkiej kon- 
sekwencyi u przypadkowej i tak nie wielkiej 
większości sejmowej nie godził w sejm, ale wab- 
czył z logiką jego dziakania, o praworządność 
w jego postępowaniu i w uchwałach. Ustawa 
konstytucyjna, mału czy wielka, lo nie podrzę- 
dny sprzęt, którym można przy każdej sposo- 
bności pomiatać. Jeżeli sejmj i czynniki rządzące 
chcą, aby ich ustawy i rozporządzenia przez 
ludność były szanowane, muszą je szanować i 
sami ich antorowie. 

Wniosek socyalistyczny zmierzał też do 
jak najszybszego zakończenia przesilenia rzą- 
dowego przez usunięcie wytworzonego uchwala- 
mı sejmu zumętu prawnego i jeżeli obecnie moż- 
na mieć nadzieję, że przesiłenie to nareszcie 


sią skończy, pod wzgiędem formalnym inaczej, 


aniżeli chce tego prawicowa większość sejmowa, 
bedzie to rezultatem odrzuconego wniosku na- 
szych posłów! W Polsce bowiem tak się już 
„dzieje, że żywioły zachowawcze podkopują au- 
torytet państwa, że upada kandydat na premie- 
ra, za którym oświadczyła się olbrzymia wię- 
kszość sejmu. Zaledwie wniosek PPS. został od- 
rzucony, marszałek sejmu, nie oglądając sje 
na komisyę główną, Konferuje z Naczelnikiem 
Państwa o utworzeniu rządu. 

Sejm wczorajęzym głosowaniem może zo- 


` 


Przed zażeśna! 
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Lwów, niedziela 25 czerwca 1922. 
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TENA PRENUMERATY: 


Wa Lwowie miesiecznie 70) Mk., x destawą 
do aomu 800 Mk., na prowiamyi 800 Mk., 
za granicą 1060 Mk. 


CHNA OGLOSZEŃ: 


Ogłoszenia młąjscowe 1 zamiejscowę: Za 1 
"osi nemparoji. l-vap. "gloss. Rwykł. (za 
tonem) 50 Alk. Za Wierwz W nada 

1 mekrelogii 150 Mk. Żą L wleraz pe krontego 
1 kamunikatow 200 Mk. Za wiersz przed 
kroniką I reper!nar 050 Mk. Za wierwa na 
1-uzej stronie 300 Nk. Wrobne egieszenta 
ga alone If Mk. Za kapto, sprzoduż 29 Mi. 
Paskl nu str. tekat- a góry Nk. a dora 


200 Mk. 2a miejsca rezorw. 36 proe, drożej. 
Opioszenia zagian. o 100 pr. drożej, 


Aires Rat. | kin. Lwów. 
Sęksteska 21. Tel. Kr 24 


a pajed. egzem. na 
sałym obszarza Polski 


>) 


30 Mk. 


TOR NACZ: ARTUR W, HRUTNER. 
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rzesilenia. 
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Naczelnik państwa powała rząd? 


WARSZAWA, 
| celaryi cywilnej 


23. 6. (AW.) Do szefa kam 
Naczelnika bPańsiwa p. Cara 


obecnego w loży Naczelnika Państwa, podczas 
, dyskusvi nad nagłością wniosków ©. P. 5. zwró- 
cił się marszałek Sejmu z prapozycyą zasraity 
żowania spotkania się z Naczeln. Państ. Po 
porozumienin się telefonicznem z Naczelnikiem 
NI 


Państwa p. Car oznajmił marszałkowi, że 
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|djencya u N. P. wyznaczona została na godz 
5-cią. 

WARSZAWA, 28. 6. (AW.) Przed konferen- 
cya marszałka z N. P. krażyła pogłoska, iż mare 
szalek udał się do N. P. z propozycyą załue 
twienia przesilenia w ten sposób, że Naczelnik 
ł'aństwa zgodzi się na ujęcie inicyatywy Utwo- 

| rzenia rządu w swe ręce. 


ro ss r 


Marszałek na konferencyi w Belwederze. 


WARSZAWA. 28. 6 (Pat.) Dzisiaj o godz 
15 udat się pan matszatek Sejnu do Belweder, 


gdzie odbyl naradę z Naczelnikiem Państwa. Jak 


| Uam koaniuktją uiearzędowe, marszałek cheia j 


się zwrócić do Naczelnika Państwa z prnpozył 
cya mianowania premiera. Obecnie przybył do 
„Sejmu p. Korfanty. 
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KATOWICE, 23. czerwca (Pat) W dniu dvi- 
siejszym rozpoczęła się ewakuacya trzeciej stre- 
|ly. Po strefy tej należy po polskiej stronie cześć 
powiatu bytomskiego 1 gliwiesisgo, tarnogór- 
skiego i lukiisiecniego, — po strorie niemiecicj 
miasto i powiat Oleszro, oraz miasto 1 powłatt 
Raciborz. Jutro w sobotę wejdzie do tej strefy 
policya po'ska i ri"muwcka W niedzielę odbedzie 
się zmłana sztandarów I olmarsz wojsk koali 
cyjnych W poniedziałek wejdą do trzeciej stre- 
fy wojska polskie i wiemieckie, W po iedziałek 
rozpocznie się też €wakuacya czwarej strefy, 
do której należy po stronie polskiej powiat 
pszczyński, jak I polska część powiatu Zabrze 
zaś po stronie niemieckiej miasto / powiat Koźle, 
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WOJSKA WKROCZYŁY DO KRÓLEWSKIEJ 
BUTY. 

KATOWICE. 23. czerwca, (Pat.) Dziś o godz. 
10445 wkroczyły wojska polskie do Królewskiej 
Huty. Na granicy przywitał je imieniem ludności 
polskiej starosta powiatu bytpmskiego dr. Pu- 
tyka, podkreślając wisiką radość ludności pol- 
skiej, która wita żołnierzy upragnionych jako wy- 
bawców z wiekowej niewoli Mowca zaznaczył, 
że kraj, d» którego wojsko polskie wkracza jest 
perłą w koronie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
nietylko ze wzgłedu na skarby jakie ziemia mieś 
ci w wem oie lecz I ze względu na serca 
"ludu, który tak tęsknił za Polską, Mowca za%o:1- 
czył okrzykiem na cześć wojska polskiego I Pol- 
jk Orkiestra zagrała hvmn narodowy. 

Następnie przemawiał wojewoda Rymer I wit 
| tając wkraczajace wojska na granicę najwięk- 
| szeg miasta województwa śląskiego, wzriósi o- 
krzyk na cześć gen. Horoszkiewicza. który w"%ra- 
czał na czele wojska do miasta, W imieniu lu- 
dności niemieckiej przemówił radny miasta dr. 
Noll w zastępstwie burmistrza, jak następuje: 
(stał uratowany przed kompromitacyą,ć nie u- 
| chronili się jednak przed nią ci, którzy mu wczo- 


Tea TA hm 


 Dbejmowanie Górnego Sląska. 


Witam Pana, Pani? Generale w inieniu pilnej i 
pracowitej ludzości, której życzeniem jost, adv 
nareszcie powrócił spokóż I fprządeic ! umożliwił 
obywatelom pracę bez iroski o bezpieczeństwo. 
i Wszystkie dawne niezgody muszą pójść w zapo- 
mnienie, pracować musimy ręka w rękę pod o- 
throną silnej potegi pansiwowej, aby odbudować 
Górny Śląsk, Chylimy czoła przed nową potę- 
gą państwową i jesteśmy gotowi współdziałać 
wedle możności przy odbudowie państwowości 
polskiej, oczekujemy jednak od: nowego pañ- 
stwa, że będzie nas traktowało sprawiedliwie, 
z uwzględnieniem naszej odrębnej narodowości. 


Następnie w imieniu ludności polskiej Kró- 
łewskiej Huty przemówił p. Idzkowski. ; 
Przemówiła dalej sędziwa %obieta z Kro- 


lewskiej Huty, w ludowym stroju p. Całastowa i 
podała gen. Horoszkiewiczow1i shleb i sól. 

Następnie dzieci Wwręczyry generałowi bukiet 
kwiatów, poczem pochód ruszył przed gmach ra- 
tusza Na rynku przemówił w imienu polskich 
członków magistratu [ polskiej frakcyi Rady 
miejskiej radca Grześ. 

Nadjeżdżającego samochodem gen. Szeptyc- 
kiego witała ludność entuzyastycznie, a w kah- 
cu połączone towarzystwa śpiewackie z Krółew- 
skiej Huty odśpiewały hymn Rzeczypospolitej, 
utworu Feliksa Nowowiejskiego. 
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AMNESTYA NA G* ŚLĄSKU. 
BERLIN. 28. czerwca. (Pat.) Gabinet Rzeszy 
przyjął wczoraj zawarty pomiędzy posłem drem 
Ecihardtem a polskim wiceministrem Seydą gór- 
| nośląski traktat amnestyjny. Tr. kltat przesłano na 
ty.hrniast parlamentowi Rzeszy. Będzie on ba- 
dany na jednem z najbliższych posiedzeń. 
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raj na ratunek wbrew oczvwistej logice pa- 
pospieszyli. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 140 


Sejm unika kompromitacyi. 


Wniosek P. P. 5. odroczony. 
WARSZAWA 23 czerwca. (Pat.) Posiedze-| Dlatego seim, który zeszedł z podstawy praw. 


nie Sejmu z 23 czerwca 1922. Na życzenie kilku | nej, powinen na nią wrócić i tego chce nasz. 


stronnictw przystąpiono odrazu 
do obrad nad nagłoscią wniosku PPS. 


w sprawie naruszenia konstytucyi z 17 marca. 
tudzież tł. zw. małej konsłytucyi przez większość 
sejmową w dniu 16 i 17 bm. Przemawia p. Lie- 
barman (PPS.), dowodząc, że w interprelacyi 
małej konstytucyi punkt cięzkości tkwi w 
słowie „organ“ zamieniającem słowo  „Na- 
czelnik Państwa". Organ ten zwołano przed po- 
rozumieniem się z Naczelnikiem Państwa. Oba 
te współrzędne czynniki: Sejm i Naczelnik Pań- 
stwa, wyrugowano, przez co dokonano gwałtow- 
nego bezprawia. Co do wykonania, to marsza- 
łek powierzył misyę tworzenia gabinetu p. Prza- 
nowskiemu, napisał też do niego, aby zgłosił 
się do Naczelnika Państwa, celem otrzymania 
pism nominacyjnych. W ten sposób rola Naczel- 
nika Państwa została ograniczona do roli pisa- 
rza i dyrektora kancelaryi marszałka. Na pyta- 
nie, co znaczą słowa „Naczelnik Państwa powo- 
łuje rząd”, odpowiedziano : Marszałek powołuje 
premiera, a Naczelnik Państwa ma wygotować 
zażądane przez tegoż pisma nominacyjne. 

Mowca oświadcza: Uchwałę z 16 i 17 czer- 
wca uznajemy za nieważną i nieobowiązującą. 
Sprawy tej nie można rozwiązać drogą wałki, 
należy Szukać porozumienia. Punktem wyjścia 
jest właśnie nasz. wniosek. Za sposób i motywy 
przesilenia nie bierzemy odpowiedzialności. Je- 
żeli nam zarzuca się dązęnie do jedynowładztwa, 
to tem 


jedynowładztwem jest dla nas tylko panowanie 
prawa. 


Protestujemy przeciwko pogwałceniu i podepta- 
niu przez większość sejmową małej konstytucyi. 
Postąpić należy w tej sprawie tak, jak postępują 
wszystkie społeczeństwa demokratyczne. Nigdy 
zwierzchnika państwa nie ograniczono do roli pi- 
sarza, lub wykonawcy woli marszałka. Nasz wnio- 
sek Stoi na grumcie małej kontytucyj gdzie jesť 
powiedziane, że Naczelnik Państwa powołuje 
rząd, bo należy to rozumieć, że porucza on ko- 
muś utworzenie gakinetu Jest tam mowa o poro- 
mumieniu ze sejmem, którego io porozumienia nie 
można jednak przyoblekać aż w formę uchwały 
sejmowej. Skoro zaś dotychczasowa forma po- 
rozumienia nie dopisała, nie może być innej, jak 
ta, która jest stosowana we wszystkich demokra- 
cyach europejskich, to jest, że głowa państwa 
po wysłuchaniu stronnictw powołuje rząd, a par- 
lament ma możność skorygowania jego woli w 
ten sposób, że na plenum obala rząd, który przy- 
chodzi do skutku z pominięciem opinii stronnictw, 


wniosek, 

P, Głąbiński (Ż. L. N.) sprzećiwia się 
negłości wniosku naprzód ze względów zasadni- 
czych. Uchwała sejmu nie może być w ten spo- 
sób kwestyonowana. Co do samej sprawy, to 
zdaniem mowcy argumenty przytoczone są nie- 
uzasadnione. Szło o interpretacyę uchwały zasa- 
dniczej Powzięliśmy uchwałę wyjaśniającą, któ- 
ra nie zawiera Żadnej zmiany materyalnej i 
wskazuje sposób postępowania, bo wiedzieliśmy, 
ze inicyatywa należy z reguły do Naczelnika 
Państwa, lecz sejm nie może się zrzec. Skoro ma- 
ta konstytucya postanawia, że to ma być poro- 
zumienie ze sejmem, to jeżeli Naczelnik Pań- 
stwa nie podejmie iaicyatywy i nje ma porozu- 
mienia, a przez porozumienie należy rozumieć, 
nie wysłuchania stronnictw, leez zgodę, inicya- 
tywa przechodzi na sejm. jakkolwiek nie na 
sejm w pełnym składzie — bo uchwała pełnego 
sejmu ma iu znaczenie wiążące — to jednak na 
konwent, który przez regulaminowe określenie go 
na ten wypadek zmieriono na główą komisyc. 

Wyraz;: „desygnuje komisya główna” w na- 
szej uchwale nie oznacza powołania, lecz tylko 
inicyatywę, przeprowadza więc równorzędność 
pod tym względem dla obu czynników. To, coš- 
my postanowili, jest więc zgodne z małą kon- 
stytucyą i'o żadnych zmianach nie ma mowy. 
Mowea poddaje krytyce wniosek PPS, I oświad- 
cza, że uchwała Sejmu była ważna, a kwestyo- 
nowanie takich uchwał byłoby niebezpiecznym 
precedensem, doprowadzającym do liberum veto. 
W głosowaniu Izba odrzuciła nagłość 
wniosku 181 głojsam: przeciw 173, a 
wniosek jako zwykły odesłano do komisyl wn- 
stytucyjnej. 

Przystąpiono do głosowanig 


nad ordynacyą wybot? 


Odrzucono kilka poprawek do poszczególnyćh ar- 
tykułów, Wobec «cofnięcia przez posłów żydow- 
skich ich poprawek do art. 9., pozostały do tego 
artykułu tylko poprawki PPS, że wytorcy całego 
obszaru Rzpltej wybierają 460 posłów zamiast 
408, jak proponuje większość. (Z tęgo przypa- 
da 408 mandatów na wybory z okręgów, reszta 
zaś ra listy państwowe) Na wypadek odrzu 
ocenia powyższego wniosku zamiast 408 propo- 
mują wnioskodawcy cytrę 476, Na wniosek p. Ros- 
seia postanowiono głosować imiennie nad każdą 
częścią wniosku, Wniosek ten odrzucono 235 gło. 
sami przeciw 121. Obrady odroczono do nastę- 
pmego posiedzenia, które odbędzie się we wto- 
rek, o godz. 15. 
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BARSTWOWA RADA KOLEJOWA. 

WARSZAWA, 23. 6. (Pat.) Dnia 28. bm. 
odbędzie się w ministerstwie kolei drugie ple- 
narne posiedzenie państwowej Rudy kolejowej, 
która ma wyrazić opinję interesowanych sfer 
gospodarczych i społecznych w sprawie zaga- 
dnień w dziedzinie kolejnictwa. W dniach 26. 
i 27. b. m. odbądą się posiedzenia trzech komi- 
tetów, wyłonionych przez Radę, t. j. komitetu 
taryfowego, eksploatacyjnego i nowo budujących 
się kolei. Komitety te mają za zadanie rozpia- 
trzeć bliżej i przygotować materyal, na podsta- 
wie którego pełna Rada wyda opinię ostate- 
czną. 

— 000 — 

Nie było rokowań z Ukraińcami. 

WARSZAWA, 23 czerwca. (Pat.) W związku 
z umieszczoną przez prasę wiadomością, że w 
ministerstwie spraw wewnętrznych toczyły się 
nieurzędowe rokowania między przedstawicielami 
rządu a pełnomocnikami umiarkowanej grupy 
ukraińskiej partyi trudowej we wschodniej Ma- 
łopolsce celem ułożenia jakoby stosunków 
współżycia pokojowego między polską a mało- 
ruską częścią ludności wschodniej, ministerstwo 
Spraw wewnętrznych komunikuje, że wiadomość 
powyższa pozbawiona jest wszelkiej podstawy 


śakiycznej. 


SKĄRGI NA GWAŁTY NIEMIECKIE. 


KATOWICE, 28. 6. (Pat.) Wczoraj zgłośia 
ła się do Calondera deputacya polska z Rudy 
przyznanej Polsce i przedstawiła gwałty nie- 
mieckie. Deputacya oznajmiła, że bandv nie- 
mieckie na nowem pograniczu polsko-niemie- 
ckiem atakują codziennie przy użyciu karabinów 
maszynowych pograniczne gminy polskie i na- 
padają na robotników udających się do pracy. 
Calonder poleci deputacyi zgłosić się do władz 
koalicyjnych, które w tym powiecie jeszcze u- 
rzędują Oraz skargi te przedstawić miaroduj- 
nym czynnikom niemieckim. 
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ZMIANA USTROJU W ROSYI. ` 


EILWESS, 23. 6. (Pat.) Radio. Z Moskwy 
donoszą, że komisarz ludowy Osiński przed- 
stawił projekt zmiany konstytucyi bolszewickiej, 
według którego wszechrosyjski komitet wyko- 
nawczy byłby wzorowany na konstytucyach za- 
chodnich, Przewodniczący komitetu Kalenin miał 
by objąć funkcyę podobną jak prezydent Reich- 
stagu, przewodniczęcy zaś Rady komisarzy lu- 
dowych funkcyę kanclerza Rzeszy. 
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ECHA ZAJSC W BĘDZINIE- 

(Urzędowe wyjaśnienie). : 
WARSZAWA. 23. czerwca. (Pat.) W. związku 
2 komunikatem ministerstwa spraw wewnętrznych 
v przedmiocie zajść w Bedzinie, podczas ma- 
nifestacyi antydrożyźnianej w dniu 17. maja i 
| zarzutów jakie „Robnik“ skierował przeciw za- 
|chowaniu się starosty będzińskiego, ministerstwo 
spraw wewnętrznych po przeprowadzeniu na 
miejscu śledztwa przez województwo kieleckie u- 
stala: Manifestacya powyższa, która miała zgo- 
dnie z zapewnieniami organizatorów, danemi sta- 
roście, nosić charakter Ściśle ekonomiczny, przy- 
brala wskutek znacznego w niej udziału żywio- 
łów komunistycznych wyraźnie znamiona, antypa:- 
stwowe i polityczne. W. prezydyum zasiadał ko- 
munista, Inny komunista, Scholz, rozagitowaw!- 
szy tłum swem przemówieniem, doprowądził do 
uw-hwalenia rezolucyi między ianemi także żądanie 
uwolnienia więżniów politycznych, Komuniści o. 
beeni na wiecu wznosili okrzyki na cześć Rosyi 
sowieckiej Wobec takiego stanu rzeczy +Ńdriał 
się starosta zmuszonym wbrew pierwotnie da- 
nemu zezwoleniu zabronić przedeli owania tłumów 
przed starostwem, zwłaszcza że znajdowało się 
tam wielu pijanych I! w konsekwency! zamknąć 
kordonami policyjnymi ulice prowadzące do 
gmachu starostwa, a pozatem wezwać pomocy 
wojska dla ochrony więzienia Okazało się, że 
ani wyłoniona przez wiecujących dłegacya, ani 
prezydyum nie pozwoliły zapanować nad rozafi- 
towanym tłuniem, który mając wolne ujście, usi- 
łował mimoto przełamać kordony policyjne. mi^- 
tając przytem na policyę obelgami a kamieniami 
skutkiem czego dwóch funkcyonarynszy tejże od- 
niosło rany. 

Naczelnik oddziału policyjnego uprzedziw- 
szy parokrotnie, że ma rozkaz w razie czyhnego 
wystąpienia tłumu użyć broni. rozprószył mo- 
tłoch szarżą policyi konnej, przyczem jednak 
whrew doniesieniu dzienników radykalnych, 
nikt z Humu nie odniósł obrażeń fizycznych, 
szabel bowiem użyła policya jedynie dla po- 
strachu. Nikogo nie aresztowano i tłum w koń- 
cu rozprószył się. Delegaci, którzy udali się do 
starostwa, zachowali sio tam niewłaściwie, żą- 
dając usunięcia policyi ! zatajając przed staro- 
stą polityczny charakter uchwalonych rezolucyi. 

Wobec powyższych wyników dochodzenia, 
nie może ministerstwo spruw wewnętrznych u. 
znać posiępowania starosty będzińskiego za nie- 
prawidłowe, gdyż było ono zarządzone dla o- 
chrony porządku publicznego, zagrożonego przez 
biorące udział w manifestacyi żywioły antypań- 
stwowe. Taksamo nie zasluguje na nagatę po- 
stępowanie policyi,* która wobec prowokacyi zat- 
chowała zimną krew. 

—a5— 


Powrót repatryantów z Rosy. 
WILNO. 23 czerwca. (AW.) 22 bn. przybył 
do Wilna transport repatryantów przeważnie 
jekateryneburskiej,j permskiej i tem- 
bowskiej. Podróż trwała przeszło 2 miesiące. 
Repatryanci opowiadają, że śmierć głodowa 
zwłaszcza z 2 pięrwszych guberniach jest wy- 
padkiem zwykłym. Wymieniają fakt aresztowania | 
w Czelabińsku mużyka, u którego przy rewizyt 
znaleziono 40 głów i kości i dzieci do 12. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO - CZESKI. 


PRAGA, 23. 6. (Pat.) Izba posłów: przyję- 
ła wczoraj traktat handlowy z Polską. Prasa 
częska zaznacza, że traktat ten świadczy o za- 
cieśnieniu przyjaznych stosunków pomiędzy Pol- 
ską a Czechosłowacyą, i daje wyraz nadzieji, 
że te dobre stosunki utrwalą się również na 
terenie politycznym. 

JUNKRY NIEMIECKIE WOBEC SWEGO 

PAŃSTWA. 

BERLIN 23. czerwca  (Pat.) W Reichstagu 
przyszło do wielkich awantur w czasie przemó. 
wienia socyalistycznego posła Dampiera, redaktora 
„Vorwärtsu“, który zarzucii junkrom że uchy- 
lają się od świadczeń na rzecz państwa i poparł 
to dokumentami z czasu wójny, gdy wielu z nich 
wstrzymywało się od uprawienia roli, aby tyi 
ko uniknąć rekwizycyi. j 


asez ». 
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Czy nowy „putsch“ reakcyjny w Niemczech. 


W ostatnich dniach opinia demokratyczna w 


Artykuł „Freiheitu” wywołał zrozumiałą sen- 


Niemczech znowu żywo zaniepokoiła się możli- | zacyę. Cała prasa lewicowa zaczęła, jakby na ko- 


wością nowego „putschu* reakcyjnego. Już od 
szeregu tygodni ukazywały się jaskółki, zwiać 
stujące przypływ energii zamachowej. W Bawa- 
ryj momarchiści wyprawiają awantury, bezczesz- 
czą godło państwowe, agitują za skrajnym reak- 
cyonistą Kahrem, jako przyszłym prezydentem re_ 
publiki W. drugim raju monarchistów —- w Pru- 
sach Wschodnich — upajano się uroczystościami 
na cześć Hindenburga, w czasie których doszło 
w Królewcu do krwawego starcia komunistów 
z „Reichswehr'ą" która nie ma prawa wystę- 
pować w roli policyi, ani brać udziału w demon- 
stracyach W. Ofeifenburgu sąd przysięgłych w 
wolni} kpt. Killingera, oskarżonego o współu- 
dział w zabójstwie b. ministra Erzbeergera (bez- 
pośredm' sprawcy zabójstwa przebywają zagra- 
nicą) Oprócz tego cały szereg mniej lub wiecej 
znaczących wydarzeń wskazywał na to, że monar. 
chiści niemieccy 1stotnie gorączkowo przygoto- 
wują „putsch“, ktory — niejako — jakby -wisiał* 
w powietrzu, 

W num, z i6-go b. m, „Freiheit“ berlińska 
zamieściła ałarmujący artykuł p. t. „Przed nową 
nocą św, Bartłomieja”, w którym z dobrze poin- 
formowanego — jak pisze — źródła podaje wia- 
domość, że w Niemczech odbywa sie „przegląd 
armii" reakcyi, związame już w Silne związki 
i rozlanej po całym kraju, Utworzono zwarte od 
działy, noszące nazwy gen, Hindenburga, Luden- 
dorffa, Vorbucka i t, p. Nawet policya („Shupo”) 
została wciągnięta do Drganizacyi  inonarchis- 
tycznej) Wszystkie „podejrzane* osoby wcią} 
gnieto na czarne listy. Wszędzie wre gorączko- 
wa praca przygotowawcza, a ostatnie hasła mają 
być udzietone w noo Świętojańską Reakcya do- 
skonale zdaje sobie sprawę, że obecnie gra będzie 
trudniejsza, aniżeli w marcu 1920 r., to też przy- 


Nie wszystkim zapewne wiadomo, że ende- 
cy 6ddawna odurzają się marzeniem. że naczel. 
nikiem państwa po Piłsudskim, którego rzecz pro. 
sta oni obala, będzie Korfanty. Wypieścili w 


gorowuje się lepiej. , 


ureńdę, wydobywać z ukrycia fakty o przygoto- 
waniach  menarchistycznych M. in major dr. 
Schiitziisger w odczycie swym stwierdził, że po- 
tęga monarchistów w Bawaryi urosła już do tego 
stopnia, że tylko niezgodność co do osób wstrzy- 
muje obwołanie monarchii w Bawaryi. Niektórzy 
mianowicie pragną mieć na tronie Wittelsbacha, 
inn Habsburga, jeszcze inni ohenzollerna. No 
wa monarchia oprócz Bawaryi, w razie udanie się 
próby, miałaby objąć także Tyrol i Salzburg, 

W. parlamencie Rzeszy na podstawie wszyst- 
kich tych wieści dłarmująacych socyaliści nieza- 
leżni zażądali od rządu wyjaśnienia w sprawie 
przygotowywanego zamachu. Ale wniosek nieza_ 
leżnych upadł, Głosowałi przeciwko niemu — 
rzecz zadziwiająca — także większościowcy, O- 
bawiający się widocznie, aby rząd koalicyjny nie 
rozpadł się w chwili obecnej, ze wzgłędów poli- 
tyki zagranicznej, a nie doceniający niebezpie- 
czeństw, grożących republice od wrogów we- 
wnętrznych. Powtarza się tu ta sama lekkomyśl- 
ność, cO w marcu 1920 r., kiedy to Noske na 
kilku godzin przed zamachem Kappa ironicznie 
się uśmiechał, gdy go ostrzegano przed mającym 
wybuchnąć  „putschem”. Sprawiedliwość każe 
przyznać, że Scheidemann, przemawiając na ze- 
braniu publicznem w Berlinie, nawoływał do wal- 
ki o obronę republiki pod Hasłem: wróg jest na 
prawicy. Również pruski minister spraw wewnętrz_ 
nych — większościowiec Severing — określił o- 
becny stan rzeczy jako bardzo grożny i nawoły- 
wał do czujności, 

W związku z mającemi w dn. 28-go bm. (w 
dziel podpisania traktatu wersalskiego) nastąpić 
demonstracyami ze stron organizacyi b, oficerów 
i żołnierzy zarząd większościowców wzywa w re. 
zołucyi do organizowania kontrdemonstracyi ro- 
botniczych. 


Kandydat na Naczelnika państwa. 


nawet królem zostanie. Pomyśleć tytko. Będą 
honory, posady dla biednych męczenników en- 
deckich tak pamicwieranych przez Belweder. A 
pan Korfanty. przygotowuje się już obecnie do 


swych małeńkich duszyczkach ten ideał 1 ppowiła* | tej roli Oio na bankiecie wydanym w Katowicach 
dają sobie tajernniczo, na konwentyklach czy her- | przez Związek cficerów rezerwowych dła generała 
bafkach, co to za., odrodzenie przyjdzie na Pol-| Szeptyckiego, wygłosił Korfanty mowę tej tre- 


skę, gdy na czele państwa stanie Korfanty. Może 


UPTON SINCTAIR. 


Dżym 


PRZEKŁAD 


86 


Higgins. 


Dr. EELICYI NOSSIG. 


4 (Ciąg dalszy). 

— Powiedz pan, kto panu dał te ulotki? 

— Tego, niestety powiedzieć nie mogę. znas 
lazłem je pod rynną. 

— Upierasz się pan przy tem głupiem kłam- 
stwie ? 

— Mówię prawdę, panie poruczniku. 

— Chcesz pan zatem własnem życiem zasla- 
niać współwinnych ? 

— Powiedziałem panu wszystkoco wiem, pa- 
nie poruczniku. 

— Dobrze. — odrzekł porucznik. Wyjął ze 
szuflady stołu parę ręcznych kajdanek i nałożył 
je Dżymowi. Potem wziął szablę i rewolwer; — 
Dżym, który nie znał wojskowych zwyczajów, 
przeląkł się śmiertelnie. Lecz oficer opasał się 
tylko bronią, włożył futro, rękawice skórzane i 
czapkę i kazał Dżymowi iść za sobą. Przed do- 
mem czekał automobil. Oficer z Dżymem i dwo. 
ma żołnierzami pojechał do wojskowego wię- 
zenia, 


SCI, 


A IV. 


Więzienie to kazał zbudgwać car, ażeby lud 
tego kraju trzymać w jarzmie; a teraz służyło 
ono sprzymierzonym .do tego Samego celu. 
Ogromny, kamienny budynek sterczał ponuro 
w pośród nocy, a Dżym, który w Leesviile gło- 
sił, że Ameryka jest jeszcze gorsza, niż Rosja, 
widział teraz, że się pomylił. Ameryka i Rosja 
dorównują sobie. a, i 

Weszli przez kamienne wejście, żelazne drzwi 
otwarły i ze zgrzytem znów zatrzasnęły się za 
nimi. Przy biurku siedział sierżant i zapisywał 
do księgi daty podawane przez Dżyma, podo- 
bnie jak się to działo w Leesville w Stanach 
Zjednoczonych. Sierżant miał na sobie mundur 
khaki, lecz pod tym kolorowym mundurem po- 
zostal tym samym sierżantem policyjnym, jakim 
był w ojczyżnię; wyznaczono mu dawne jego 


zajęcie — zupełnie tak samo, jak siolarzom ka- 
zano wbijać gwożdzie a chirurgom wykonywać 
operacje. 


— Sierżancie Perkins — rzekł porucznik — 
oto wypadek, który polecam uwadze pana. 

— Tak, panie poruczniku, 

— Tego człowieka przychwycono na zdra- 
dzieckiej propagandzie przeciw bezpieczeństwu 
armii. Wiemy na pewno, że ma współwinnych, 
lecz wzbrania się ich wymienić. Musimy mieć te 
nazwiska. A 

— Tak, panie poruczniku, 

— Musimy je mieć natychmiast; inaczej ro- 
zejdzie się wiadomość o jego aresztowaniu i spi. 


W obecnej chwili połączenia Górnego Sla- 
Ska z Polską, należy życzyć sobie przedewszyst- 
kiem, by Polska zapewniła sobie spokój, bo tego 
tak Słąskowi jak i Polsce gwałtownie potrzeba. 
Polska musi być gotowa dla obrony granic swo 
ich na 'Zachodzie, nietylko na Wschodzie, ale 
największą szkodę wyrządziłoby Polsce pobrzę- 
kiwanie szabelką W Polsce ale może rządzić 
prąd demagogiczny, który porównać można z 
chamstwem Należy sobie życzyć, aby rządziła 
nie megałomauia f chamstwo, lecz istotna doj- 
rzałość umysłu i charakteru. 

Właśnie dojrzałym umysłem i charakterem do 
prowadzenia nawy państwa będzie sam p. Kor 
finty. Ponieważ drugim kandydatem jest pani He- 
iena Paderewska, sądzimy, że byłaby to dobrana 
para, 
PARZNMUPYE (YW EF 


Potrącenia na podatek dochodowy 


Na podstawie ustawy z dnia 4-go kwietnia 
1922 r. oraz wydanego do tejże ustawy rozpo- 
rządzenia ministerstwa skarbu z dnia 22-go 
kwietnia 1922 r., każdy pracodawca wypłacający 
uposażenia, emerytury ï wynagrodzenia za ną- 
jemną pracę, których wysokość, obliczona w slot. 
sunku rocznym, przewyższa 300.000 marek u 
poszczególnego pracownika, obowiązany jest 
obliczać i potrącać podatek dochodowy. przy- 
padający od wypłaconej każdorazowo kwoty wy» 
nagrodzenia. Potrącone w ciągu danego miesiąca 
sumy podatku pracodawca obowiązany jest naj- 
dalej do 14 dni po upływie tegoż miesiąca wpia- 
cić do właściwej kasy skarbowej z załączeniem 
wykazu potrąceń, sporządzonego według prze. 
pisanego wzoru, względnie odpisu listy płacy, 
zawierającej dane. niezbędne do sprawdzenia 
prawidłowości dokonanych potrąceń. 

Potrącenie podatku ma być uskułeczniane 
począwszy ood 1. lipca b. r. punktualnie przy 
każdej wypłacie, w wysokości zależnej od sumy, 
wypłaconego uposażenia, a mianowicie: od wy- 
nagrodzenia, którego wysokość, obliczona w sto- 
sunku rocznym, wynosi: ponad 300.000 mk. do 
480.000 mk. potrąca się 0.2 proc. wypłaconej 
kwoty; ponad 480.000 mk. do 720.000 mk. 0.3 
proc. ponad 720.0000 mk. do 1,000,000 mk. 0.4 
proc. ponad 1,000.000 mk. do 1,800,000 mk. — 
0.6 proc.; ponad 1,800.000 do 2,400000 mk. — 
1 proc..; ponad 2,400.000 mk, do 3,000.000 mk 
— 1.7 proc.; ponad 3,000.000 mk. do 3,600.000 
mk. — 2.5proc.; ponad 3,600 00 mk. do 4,000.000 
mk. potrąca śię 3.5 proc. wypłaconej sumy. 
Od wyższych (ponad 4,000.000 mk.) uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na- 


możliwe. Ja tu poczekam. 

— Dobrze, panie poruczniku. 

Sierżant wyprostował poiężne swe cielsko, 
powstając z krzesła, ujął Dżyma w swe klesz- 
czowe pałce i ciągnął go z sobą przez długi 
korytarz i po jakichś schodach w dół. Po dro- 
dze zabrali jeszcze dwóch ludzi w mundurach 
khaki i wszyscy czterej posuwali się przez po- 
dziemne korytarze, aż doszli do więzienia, zam- 
kniętego żelaznemi drzwiami. Weszli, a zatrza- 
śnięcie żelaznych drzwi ozwało się w biednej 
duszy Dżyma niby dźwięk pogrzebowego dzwonu. 
Sierżant Perkins pochwycił Dżyma za barki 
i z wściekłością wytrzeszczył na niego Oczy : 

— A teraz. łotrze mów! 

Człowiek ten był w Ameryce sierżantem po- 
licyjnym, rozumiał się zatem doskonale na „me- 
todzie sekcji trzeciej“, doprowadzającej więźniów 
do tego, że mówią wszystko, co wiedzą i jeszcze 
niejedno, czego nie wiedzą, a co policja usły- 
szeć pragnie. Jeden z dwóch żołnierzy, plutono- 
wy Connor, znał również tę metodę — z wła- 
snego doświadczenia. Był włamywaczem, a na- 
zwisko jego widniało na wielu spisach więzien- 
nych. Ostatni raz zaaresztowano go podczas 
bójki w szynkowni, a sędzia, nie znający prze- 
szłości oskarżonego, dał się wzruszyć jego łzami 
i uwolnił go pod warunkiem, ażeby natychmiast 
wstąpił do wojska. 

(C. d. n.). 
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jemną pracę stosuje się stopę procentowa potrą- 
gema, podaną w gkali ogólnej w art. 6. powołą- 
nej na wstępie ustawy z dnia 4. kwietnia 1922 r. 

Jednorazowe wynagrodzenia dolicza się do 
sumy ostatniego perjodycznego wynagrodzenia, 
obliczonej w stosunku rocznym. 

W razie zaniedbania powyższego obowiązku 
łub nieprawidłowego spełnienia go pracodawca. 
naraża się na zapłacenie należnego podatku 
» własnych funduszów wraz z odsetkami za 
awłokę w wysokości 2 proc. miesięcznie i z 
kosztami egzekucyjnemi, a nadto na grzywnę w 
myśl przepisów art. 32 ustawy z dnia 4. kwietnia 
1922 r. 


Jowiny z dnia. 
Lwów. 24 czerwca. 


KEPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 

W sobotę „Złotnik z Toledo", opera. 

W niedzielę o g. 330 „Wlelki bailet“ (gościnny występ 
N. Kirsanowej i A. Fortunata. 

W niedzieię „Żydówka“, opera. 

W poniedziałek „Złotnik z Toledo", opera. 

We wtorek „Klątwa*, tragedya Wyspiańskiego (go- 
seinny występ Ordon-Sosnowskiej). 

We srodę „Popis szkoły dramatycznej*, F. Frącz- 
kowskiegu. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkack. 


r = 


Z 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W sobotę „Kochanek z obłoków*, komedya. 
W niedzielę „Czysty interes“, komedya. 


W poniedziałek i wtorek „Kochanek z obłoków*, 
komedya. 


—06— i 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 
We sobotę „Manewry jesienne", operetka 
W niedziele „Dudek“, farsa. 
W poniedziałek „Kuzynek z Honolulu', operetka. 


We wtorek „Manewry jesienne", operetka (po raz 
ostatni). 


biiety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ub Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 

i ——460— N 

POLEGŁYM OBROŃCOM LWOWA, złoży 
Społeczeństwo polskie hołd, poświęcając kamień 
węgielny pod kaplicę na cmentarzu w niedziele 
25, czerwca 1922 r. — Do godz. 9 raño zbiorą 
się uczestnicy celem wzięcia udziału w pocho- 
dzie w następującym porząku: Wojsko: w ulicy 
Halickiej; Reprezentanci władz i instytucyi pań- 
stwóowych koło kaplicy Boimów; Sokolstwo: Ry- 
nek od ul. Halickiej do ul. Krakowskiej; STaut 
w u. Krakowskiej, Stowarzyszenia i 'organizacye 
Rynek od ul. Krakowskiej do Grodzickich; Ce- 
chy i korporacye: u wylotu ul, Dominikańskiej; 
Pielgrzymki : Rynek od ul Grodzickich do Ruskiej; 
Publiczność: płac Dominikański. Poczem wyruszy 
pochód na cmentarz Obrońców Lwowa. — O 
godz, 10 uroczysta msza, poczem poświęcenie 
kamienia węgitinego — W niedzielę cmentarz 
do godziny 10 ramo zamknięty. 

ZWIĄZEK BYŁYCH LEGIONISTÓW zwraca 
się do całego P, T. Społeczeństwa z prośbą o 
nadawanie im posad oraz wdowom I Sierotom 
po nich. 

Prosimy o Iaskawe zgłaszanie wolnych po- 
sad dp biura Pośrednictwa Pracy dla byłych 
Legionistów Polskich, ul, Zielona 7, prawy par 
ter. Taksamo przyjmuje się łaskawe datki dla 
wdów i sierót po poległych rowarzyszach broni, 

Zarazem biuro pośrednictwa pracy przy sto- 
warzyszeniu b Leg Pol ul. Zielona 7, uprasza 
wszystkich kolegów bezrototnych, wdowy i sie- 
roty po Legionistach Polskich o natychmiastowe 
zarejestrowanie się. Godź. urzęd od 10 — 2 1 
5 — 8 wiacz, 

HOJNY DAR ARTYSTKI, Pani Ordun- So- 
enowska, której gościnne występy na soenie Iwow” 
skiej cieszyły sie tak wielkiem a zasłużonem 
powodzeniem, nadesłała na rece prezesa Tow. 
dziennikarzy polskich red Laskownkiciego, kiwotę 
100,000 mk. na fuadusz wdów i sierót po dzien- 
nakarząch polskich 


„U MOGIŁ CZUWA STRAŻ“. Pod tym ty- | go lepszego poficyanta, aż przy pomocy zagła- 


tułem lowarzysiwo Straży mogi! polskich wydaje 
jednodniówkę zredagowaną przez prof. Madej- 
skiego. Broszurka ta o 32 sironicach druku za- 
wiera liczne ilustracye, projekt cmentarza O- 
brońców Lwowa, oraz artykuły okolicznościo+ 
we z listopada 1918 r. Rozsprzedawać się bę- 
dzie po ulicach miasia, a cały dochód obróco- 
ny na cel budowy cmentarza dla Obrońców 
Lwowa. e 

DOROCZNE KONCERTY uczńiów lwowskie- 
go konserwamoryum, odbędą się w następującym 
porządku: a 

1) Dnia 25, czerwca 1922, o godz. 12 w po» 
fudnie, klasy prof. Tarnawskiejj Z. Kozłow. 
skiej i W. Szera. 

2) Daia 29. czerwca o godz. 12 w południe 
klasy prof M. Sołtysowej i M. Wolfstala. 

3) Dnia 30, czerwca o godz. 8. wieczór, 
klasa pnoi. H. Szłapakówny ; 

KONCERT YCZNIÓW kursu  konceriowego 
prof Witolda Friemanna, odbędzie się we 
wtorek, 27. czerwca © godz. 8 wieczór. 

Biłety są do nabycia w Konserwatoryum, 

AUDYCYE W TEATRZE WIELKIM. Z przy- 
czyn niezależnych od dyrekcyi a przedewszyst- 
kiem dlatego. że miejska Komisya teatralna ma 
być obecną na próbie głosów, audycye odbe- 
dą się nie jak zapowiedziuno w niedzielę, lecz 
w czwartek b, m, © godz 3.30 popołudniu w 
obecności Komisyi teatralnej, dyrekcyi, prasy, ka- 
pełmiswzów i reżyserów Wszyscy, którzy pra- 
gną uzyskać debiut, winni postarać się o Au- 
dycyę. W. tym, celu należy zgłaszać się w sekre- 


ltaryacie, codziennie między godz. 1i-tą a 13-14 


w południe, 

DZIŚ „ZŁOTNIK Z TOLEDO“. Staranne przy.. 
gotowanie, bardzo dobra obsada, przepych de- 
koracyi i piękny balet, wszysiko to składa się 
na Gałość niezmiernie interesującą Przed rozpo- 
częciem dbisiejszego przedstawienia chór Soko- 
łów odśpiewa kantatę z powodu zjazdu Sokoł- 
stwa polskiego, Ujczesinicy zjazdu będą na przed. 
stawieniu, : 

„KLĄTWA St Wyspiańskicgo, której pre- 
miera odbędzie się we wtorek w Teatrze Wielkim 
wzbudziła ogromne zainteresowanie. W głów- 
nych rolach występują, znakomily nasz gość Or- 
don- Sosnowska, pp. Wieland, Niemirycz, Mie 
hułowicz, Sarnowski, Lochman, Konarski Helski- 
Kowalski Reżyseruje dyr. Czarnowski Nowe de- 
korecye wyszły z pracowm Balka i Połlitynskie- 
go. Sprzedaż biletów na wtorkowe i środowe 
przedstawienie „Klątwy“ rozpoczęła się we 
wszystkich kasach, AJ 

BIALI MURZYNI Z BANKU ROLNICZEGO 
WE LWOWIE. Pożałowania godnym jest los 
funkcyomaryuszy tej instytucyi, bankowej z ul 
Kopernika 1 20, Praca w biurze trwa od godz, 
8 — 3 bez przerwy, zapłata zaś waha się pomie. 
dzy 16 — 18 tys mk. miesięcznie Jak urzędnik 
obarczony rodziną może wyżyć z tej płacy, to 
jest tajemnicą. której szefowie tej firmy nie pró- 
bują odcyfrowywać, Ten płantatorski wyzysk Ko- 
nieczny jest po to tylko, aby dyrektorowie mo- 
gli pobierać milionowe tantyemy. I tak p. Konder. 
ski tylko a conto taniyemy pobrał 4.000000 mk. 
a prokurent p. Kozłowski, stary mamut buchał- 
teryjny 1 kawaler pobiera 120000 mk. miesięcz- 
nie. lle razy zanosi się na podwyżkę, tyle razy 
dyrektor ulatnia się za granice Polski, a præ 
kurent twierdzi, że nie jest upoważniony do wy- 
płaty. , 

Praca w biurze jest wielka, a za godziny 
nadprogramowe płaci się aż po 85 mk, Bezmiło- 
sierny wyzysk personalu zashuguje na bezwzglę 
dne potępienie, 

GŁODÓWKA W WIĘZIENIU, PRZY (UL. BA- 
TOREGO. Dochodzą nas wieści. że więżniowie ôs- 
karen o przestępstwa polityczne, osadzeni w 
więzieniach lwowskich muszą dobijać się przy- 
spieszania toku rozprawy przy użyciu głodówki. 
I tak niedawno oskarżony Hartman, kilicuinio- 
wym postem protestował przeciwko bezyodsta- 
wnemu zamknięciu Na skutek tej głodówki. os- 
karżomego wypuszczono na wolną stopę. Wynika 
stąd prosty waiosek, że podstaw do ograniczenia 
go w wolności nie było, I czyż uchodzi. aby 
w demokratycznej republice obywatel walczyć mu 
siał przeciwko bezprawnemnu pozbawianiu go wol: 
mości osobistej na suek widzimisię pierwsze- 


dzania się. 

żle się bawią ci, którym powierzoną została 
piecza nad urzędową sprawiedliwością w Polsce, 

KURSY WALUT. Na gieldzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za L dolara od 4.220 
do 4.320, dol. kanad. 4.20, marki niem. 11— 13, 
leje rum. 26—26, liry 210, franki franc. 365, 
fr. belg. 345, fr. szwajc. 800, kor. czeskie 83, 
kor. austir. stemp. 0'29, f. szierfingi 10.900, 
ruble carskie w banknotach po 100 i 500 r. 
płacono po 150 mk. 

ZABITA OD PIORUNA. W Podłupu, pow. 
bobreckiego, 70-letnia Marya Proszowska na po- 
lu podgarniała ziemniaki. W tym czasie piorun 
uderzywszy w nią zabił ją na miejscu. 

POBICIA. 85-letni Aleksander Stankiewicz, 
kupiec, jechał wieczorem rowerem przez ulicę 
Zamarstynowską. W tym czasie kilku podehmie- 
lonych awanturników wybiegło z resltauracyi 
Dziurbakta i napadłszy na S. ciężko go pobili, 
przyczem zwichnęli mu prawą rękę. 

POŻAR LASU. W Przyszowie, pow. Nisko, 
spaliła się część lasu, wartości 150000 mk, 
na szkodę Frankiego. W kwietniu br. na szkodę 
tego wlasciciela spaliło się kilkadziesiąt mor- 
gów zrębu, wartości 5 miliony marek. Ogień 
wówczas powstał wskutek nieuwagi 62-letnie- 
go Kiemeńsa Madeja. | 

ZAGINIENI Dr. Jakób Neuman, donióst po- 
licyi, ze bratanek jego 14-leini Eleonor Serles, 
zam, przy ul. Kościuszki |. 18, wydalił się przed- 
wezoraj z domu w zamiarze wykąpacia się w 
Swiiezą i pd tego czasu ślad za nim zaginął, 

Bogumiła Herdliczkówna, guwernantka u p. 
B, Jaworskiego. starosty w Kołomyi, dnia 9. b. 
m, przyjechała do Lwowa, aby w konsulacie Cze- 
cho-słowackim uzyskać wizę ma paszporcie. Tu 
zajechała do p. M. Głaczyńskiej, zam. przy ul. 
Obertyńskiej | 8. Wróciwszy z konsulatu z obu- 
rzeniem opowiadała, że jeden z urzędników na- 
mawiał ją aby z wim wspólnie wyjechaia do 
Czech, Herdliczkówna następnie wyjechała do Ko- 
łomyi, gdzie pozostawiła swe rzeczy i pienia 
dze. Od tego czasu ślad za guwernantką zaginął, 

WYPADKI Anna Olejnik, zamieszkała na Sy- 
guiówce, zamiast wódki przypadkowo napiła się 
karbolu, 

Józef Nagy, z Kamieniopoła, jadąc placem 
Krakowskim potrącił Maryę Modrycką, która od- 
niosła liczne koñtuzye, Pogotowie rat. udzieliło 
im pomocy. 

—a.— 


NA POMOC OBROŃCY LWOWA i inwalf- 
dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciężko rannemu, który znalazł się we Liwowie 
hez środków! Składki przyjmuje administrtraj- 
cya „Dziennika Ludowego”. 


— sta —- 


Nadestane. 


Hasa charych miasta Lwowa 


podaje niniejszem do wiadomości, że Ministerstwo Pra- 
cy i Opieki Społecznej na podstawie art. 21 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 — zatwierdziło uchwałę Rady Kasy 
chorych miasta Lwowa z dnia 17 czerwca 1922 w kie- 
runku dalszego utworzenia grup zarobkowych az do 
grupy 42 t. j. do granicy 3.000 Mk. dziennego zarobku, 
z ważnością od l-go lipca 1922. okładka ubezpieczo- 
nego wynosi tygodniowo 363 Mk. 8v ien. zasiłek pie- 
niężny w czasie choroby członka 1.200 Mk. dziennie, 
zasiłek na pogrzeb 42.000 Mk. - 

P. T. Pracodawców wzywa się do podania Kasie 
chorych rzeczywistych zarobków ubezpieczonych, przy- < 
czem się zauważa, że do zarobków zaliczać należy 
wszelkie świadczenia w gotówce i w naturze. 


Tablice rozszerzonych grup zarobkowych z odpo- 
wiadającemi im składkami i zasiłkami — wydaje biura 
Kasy chorych miasta Lwowa — Brajerowska L. 8 


Zarząd Kasy chorych miasia Lwowa. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lautersteim 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów. plam i 
znamion elolktroli=ą, lampą kwarcową. 
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Walka na Śmierć i 
UJĘCIE SPÓLNICZKI BANDYTÓW Z REWOL. 
'WEREM w RĘKU- 

Dnia 13. b. m. pod lasem koło Jaślisk, nie- 
daleko granicy czecho-słowackiej,j dwóch męże 
czyzm i kobieta posłali pastuszka pasącego bydło 
do wsi po Chleb, dając mu na zakupno 2.000 
mk Pastuszęk zawiadomił o tem wójta, ten zaś 
posterumek policyi Wkrótce kilku posterun*owych 
wraz z żołnierzami straży granicznej udali się 
na wskazane miejsce Towarzystwo oczekujące na 
chleb otworzyło ogień z trzech rewolwerów. Po- 
licyanci pozostali im dlużni: podczas strzelaniny 
jeden, jak się Okazało bandyta, został postrzelony, 
Ujęto tylko kobietę, bo obaj bandyci zbiegh po- 
zostawiając swe pełne plecaki. 

Przytrzymana zeznała, że nazywa się Stefania 
Sporniakówna, W jesieni z. r. udali się do Cze- 
cho-słowacyl a w kwietniu b. r. wrócili do kraju. 
W tych paru miesiącach napadli bni ? obrabor 
wali następujące mieszkania: Abrahama Walla- 
cha w Dukli, Jozefy Kędrowej w Wietrzenie, pow, 
Krosno, Jonasa Feita w Jabłonicy, pow. Brzo- 
zów, Dawida Schiffa 1 Berscha Engla w Łą 
kach, Żyda nieznanego nazwiska w Wysokiej i 
Benjamina Felda w Przychówce, pow. strzyżow- 
skiego. Feld, jak to podawaiismy, został zraniony 
przez zbiegłych bandytów! í zmarł we Lwowie. W 
powiecie sanockim obrabowali mieszkasie Jan- 
kia Bluma w Daliowej, ks. Tomasza Stankjewjcza 
w Rogach i Mojżesza Kalba w Ropiance 

Jak widzimy działalność szajki tej była inten- 
zywna Ujęta Sporniakówna była zawsze uzbrojona 
w rewolwer, W pozostawionych plecakach zna- 
lezioco: 100.205 mk, 20 do! i riieco obcej monety, 
oraz biżuteryę, wariości kilka milionów march. 
Część jej nałeżała do M. Kołba, zaś rzeczy do 
ks Stankiewicza. Pozaiem znaleziono parę ræ- 
dzionych pieczątek Sporniakówna wskazała ró- 
wnież miejsce w życie gdzie szajka ta ukrywała 
zrabowane rzeczy. Amunicyę dła bandytów do- 
stanczał pewien żyd z Sanoka, w zamian za zra- 
bowane kosztowności Za zbiegłymi opryszkam! 
zarządzono energiczny pośtciy. 

— p00 — 
ŚMIERĆ „DYABŁA Z PNIOWA“ W UŚCISKACH 
WIEŚNIAKA. 

Mikołaj Prokopeczko, z Pniowa, pow. na- 

dwórniańskiego, ścipany za popełnione morder- 


” „DZIENNIK LUDOWY”; 


=... 


życie z bandytami.| 


stwo w r. 1919, zastrzelił jednego policyanta 
a drugiego ciężko poranił I zbiegł. Tropiono go 
ciągle po lasach, dwa razy brano go na celj 
lecz zwiłgotniałe naboje nie wystzeliły. Chło- 
pstwo okoliczne nazywało go „dyabłem z Prio- 
wa i z bojaźni we wszystkiem mu pomagało. 
Prokopeczko był bardzo ostrożny, stale nosił 
broń przy sobie i strzelał do każdego, 050- 
biście mu nieznanego, który się zbliżał do nie- 
go. Komisarz policyi J. Steffel z Nadwórny wyi- 
sylał za nim wywiadowców przebranych za že- 
braków lub handlarzy obrazów, lecz opryszek 
nie pozwolił przystąpić do siebie. 

Onegdaj w nocy dwóch wywiadowców z 
pewnym chłopem urządzili zasadzkę za Proko- 
peczkiem. Wieśniak ów natrafił na idącego han- 
dytę i stanał się go przytrzymać. W czasie Sza 
motania się, bandyta nożem ciął owego chłopa 
w fwarz, ten jednak poniimo bólu nie wypuścił 
go z rąk, a Chwyciwszy za gardło zadusił go, 
nie mając możnosci ująć go żywcem. 

= ott 
MORDERCY URZĘDNIKA KOLEJ. PRZED SĄ- 
DEM DORAŻNYM. 

Jak podaliśmy w Radzirzowie zamordowaj- 
no naczelnika stacyi Wiesiolowskiego. Zbrodni 
dokonał Feliks Krzeszowski, szer. 4. pulku ka- 
lejowego. Morderca poprzednie roztrwoniwszy 
pieniądze uzyskane zę sprzedanej ojcowizny 
zasmakował w hulankach. Ażeby zdobyć gotó- 
wkę chciał zasztyletowuć kasyera na dworcu 
w Żywcu. Zamiaru tego nie udało się mu zrea- 
lizować więc zastrzelił Wiesioiowskiego chcąc 
następnie obrabować kasę. Pomocnym mu w 
zbrodni był stryj jego Stanisław, który był Za- 
jety na stacyi w Fadzirzowie. Policyi udało 
się wykryć sprawców mordersiwa i przystawić 
obu do sądu doraźnego.. 


— eot — 


. Na gościńcu za Malchowem, koło Niżan- 
kowiec, Franciszek Nowak z Tarnopola napadł 
ma .Michalinę Lipską i pobiwszy ją do utraty 
przytomności zrabowa|! jej srebrny łańcuszek 
i zbiegł. 

Chłopi Uujęli bandytę ukrywającego się w 
życie. Należał on do szajki grasijącej w tej oko- 
licy. — . 


3 sali rozpraw. 


PROCES „PUZAPPU”. 
(Dziesiąty dzień rozprawy). 

Dziś zzeznawał jeden z głównych filarów 
aktu oskarżenia świadek Terlecki, b. kierownik 
magazynów Agencyi ua Podzamczu. Zeznania 
jego obciążały głównie osk. Komperdę, który 
rzez pewien okres czasu był jego szefem. 
V ksiegach magazynowych niemożliwa była ja- 
kakolwiek orjentacya. Komperda często kazał 
świadkowi przeprowadzao zmiany i wykreślenia 
w księgach. Zdaniem świadka było wiele pozy- 
cyi książkowych, niezgodnych z rzeczywistym 
stanem magazynów. 

Następny świadek Schwartz, był w kryty- 
cznym czasie kierownikiem oddziału handl.e 
przemysłowego „Wamy”. 

[ ten świadek stwierdza podobnie jak wszy- 
scy inni, że Agencya nie mogła dysponować po- 

_ siadanym towarem bez zezwolenia Wamy. Mimo 
swego charakteru magazyniersko spedycyjnego 
Agencya zaczęła sobie uzurpować pewne frą- 
wa ao przechowywanych zapasów. Jeśli na ryn- 
ku objawiała się zwyżka cen, zrzeszenia posia- 
dające asygnaty Wamy na dany towar, napoty- 
kały przy podejmowaniu go w Agencyi.na róż- 
ne nieprzewidziane trudności. Natomiast, gdy 
ceny spadały, Agencya przypuszczała do Wa- 
mv szturm o faknajszybsze dysponowaniem to- 
= Warem. 

| Przechodząc do historyi 5 wagonów cukru, 
| 


= 


sprowadzonych w Brześciu lit. stwierdza, że w 
raportach Agencyi o tym cukrze zauważył zna- 
czne niejasności. Zamiast 5 wag. raporty wy 
kązywały niespełna 4; Mindowicz na interpela 
cyę Schwarza odpowiedział: „Niech pan tylko 


| osa 


dysponuje, cukier będzie”, co świadkowi wy- 
dało się podejrzane. Po tem zajściu raporty 
wykazywały znowu 5 wagonów, ale tylko przez 
2 dni następnie już tylko 31%. 


„Rewizor z Petersburga". 


Wobec takiego stanu rzeczy, Wama zwróci 
ła się do Warszawy z prośbą o kontrolę. Sku- 
tek objawił się dość rychło w postaci niejakiego 
p. Koniarka, delegowanego przez centralny P. 
U ŻA. P. f 

Dygnitarz ten, po kilkugodzinnym pobycie 
w Agencyii złożył Wamie sprawozdanie na 
ćwiartce papieru, w którem stwierdza, że poza 
drobnemi niedokładnościami, znalazł w Agencyi 
wszystko w najlepszym porządku. „Niedokła- 
dności” te polecił Agencyi usunąć w terminie 
do lgo następnego miesiąca. | 

Z p. Koniarkiem referenci Wamy nie wda- 
wali się w ilłuższe dyskusye, ponieważ zmiar- 
kowali, że celem jego przybycia do biura było 
nietyle omówienie wyniku kontroli, ile raczej za- 
miar zapewnienia sobie miejsca w wozie sy- 
pialnym na drogę powrotną do Warszawy. 

Następnie opowiada swiadek o transporcie 
nydła „Kolibri“, którego 1 wagon rozdał róż- 
nym konsumom, mimo interwencyi Mindowicza, 
że mydłem należy szafować oszczędnie, bo ce- 
ny idą w górę. Kiedy zaś świadek wydawał w 
dalszym ciągu asygnaty na to mydło imteresen- 
ci zaczęli się uSkarżać na Agencyę, że mydła nie 
wydaje, gdyż rzekomo zapas już się wyczerpał. 

W koficu świddek pódaje (reść swej roz- 


'mowv z uyr. Puzappu Słomczyńskim, w której 


ten ostatni wygadał się o tem, iż zakwestyono- 
wany wagon cukru dostał się Baczewskiemu, 


podczas gdy przed sądem św. zeznał, iż dopiero | 9.30 rano 
teraz o tem się dowiedział. (Słomczyński, prze- ' kowskiega 


a 


ciw któremu toczy się śledztwo, zeznawał bez 
przysięgi.) 

Świadek dr. Tonalski, referent Wamy stwier 
dza, że zauważył raz, iż koszta przewozu jakie- 
goś transportu, policzone przez Agencję, były 
niepomiernie wysokie. Po skontrolowaniu świae 
dek przekonał się iż rachunek podawał rzeczy. 
wiście kwotę wyższą od oryginalnych frachtów. 

Poprzerwie zeznawał świad. Kurzrok, kier. 
firmy „Ozon', który oświadczyż, że nigdy 2a- 
dnego cukru od Agencyi nie kupował. Wido- 
cznie więc asygnata Ag. opiewająca na 2000 
kg. dla tej firmy, była sfałszowana. 

Przesłuchano następnie kierowników fa- 
bryki Baczewskiego, Stapa i lskreisa, którzy 
zgodnie oświadczyli, że kupując wagon cukr 
od Mindowicza, którego uważali za kierownika 
fPuzappu, działali w dobrej wierze, tembardziej 
że dawniej austrvackie a później także poiskie 
ministerstwo  aprowizacyi przydzielafo cukier 
dia fabryki('). Uważali zatem tẹ transakcyę za 
całkiem legalną. O żadnym cukrze ukraińskim, 
ano „wagonie zamiennym' nie było wówczas 
'mowy. O tej obronie oskarż. dowiedzieli się do. 
piero z gazet(*w czasie rozprawy. 

„Zeznaje jeszcze św. Wenzel, delegowany 
przez Z. Bank kredytowy do uporządkowania 


ksiąg Agencyi; św. J. Preczepowa, która stwier- 


dza, że tytułem zwrotu kosztów wpłaciła do 
kasy Puzappu na ręce Mindowicza przeszło 
czterdzieści tysięcy marek, podczas gdy zapiski 
Mindowicza wykazują tylko kwotę 25 tysięty, 
pobraną ol świadka (M. tłumaczy się, jak wiar. 
domo, że resztę pobranych pienięzy zapomniał 
zunoiować) 

Św. Rębacz, kontrolor Puzappu opisuje 
szczegółowo manipulacyę przy wyladowywaniu 
towarów, sporządzanie protokołów o brakach, 
które zadarzały się nawet w wagonach zapiomę- 
bowanych, stwierdza wreszcie na pytanie obroń- 
cy Zarzyckiego, że ani Rubel ani Komperda 
nigdy nie żądali od niego podpisywania proto- 
kołów ex post, po odebraniu towarów. 

Pewne zainteresowanie wzbudziły ¿dopiero 
zeznania ostatniego Świadka, Bernala, również 
kontrolora Puzapvu. Świadek ten, którego po- 
czątkowo aresztowano wraz z oskarżonymi ze- 
znawauł w sledziwie dość niekorzystnie dla Kom. 
perdy, Rubłai in. Twierdzit mianowicie, że w P. 
A. K. P. D., gdzie również pełni! funkcyę koni- 
trolora z ramienia Puzappu, nigdy nie było tak 
wielkich braków, jakie wykazywały protokoły A. 
gencyi; widocznie więc manca te musiały być 
sfingowane. } 

Dziś świadek zeznaje odmiennie; tłómaczy 
Hor ten, że wtedy był ogromnie rozżalony na 
Mindowicza, Nowaka, ikomperdę i in. ponie- 
waż przez nich dostał się do więzienia. Obecnie 
słuchany pod przysięgą, nie mógłby twierdzić, 
że manca były zmyślone, chociaz tej możliwo- 
ści nie wyklucza. 

Na zakończenie przytacza charakterystyt 
czny szczegół: Podczas kontroli magazynów A- 
gencyi zauważył znaczniejszy transport kakao 
niewykazany w księgach, o którym chciał do- 
nieść dyr. Słomczyńskiemu. Powiadomiony o 
tem sekretarz dyrektora Mościekii miał mu po- 
wiedzieć: „A jaśli Mindowicz kupił sobie wagon 
kakao i sprzedał go to] cóż? czy pan by tak 
samo nie zrobił?” 
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Zgromadzenie Ludowe w Przemyślu 


W. niedzielę 25-go ćzerwca 1922 o godzinie 
12-tej w południe odbędzie się -w wielkiej sali 
Domu Robotniczego WIELKIE ZGROMADZENIE 
publiczne, na którem będą przemawiali tow. po- 
słowie Barlicki, prezes Związku PPS, Misioiex 
i Dr. Lieberman 
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HAomunikaty. 


X WYDZIAŁ: TOW, LWOWSKIEGO „ECHO 
zawiadamia swych członków, by celem odśpie- 
wania mszy na ementarzu Obronców Lwowa, ze- 
brali się w niedzielę, dnia 25 b. m o godz. 
przed główną bramą cmentarza łycza: 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Komuniści polscy o sobie. 


. Nakładem  międzynarodówki komunistycznej 
wyla w Hamburgu broszura E. Branda i $Wałec- 
` p. t „Kommizm w Polsce“. „Trzy lata 
wabi na wysuniętej pozycyi“. W. elukubracyi tej 
pełnej autorskich fantazyi I dowolności mieści 
się garść mformacyi, charakteryzujących metody, 
któremi posługuje się komunistyczna  partya 
Polski. 

W okresie głoszenia haska jednolitego frontu 
r pozornej skruchy dotychczasowych rozbijaczy 
politycznego i zawodowego ruchu, nie zawadzi 
przytoczyć tego, co leaderzy komunistyczni pi- 
szą o swojej akcyi na terenie ruchu zawodowego, 
inforinacye te brać należy z wielką dozą kryty- 
cyzmu. Miarodajnemi Ula nas muszą być raczej 
intencyte I zamiary, jak rzeczywiste wpływy komu- 
nistów, o których się tyle we wzmiankowanej 
broszurze mówi, 

Ostatni kangres zawodowy wykazał niedwu- 
znacznie że wpływy te są znikome, a komunis- 
tyczna partya Polski stwarza fikcye na darmo. 
Na ich plewę nie da się schwytać robotnik pol. 
Ski, nie dadzą się już chyba wprowadzić w błąd 
i zagraniczni protektorzy komunistycznego ruchu 
w Polsce. | Al ei E 

„Rządowi I socyalpatryotom udało się od- 
ciąć nam wiełe dróg do mas robotniczych E 
biadają autorzy — jednak jednej pozycyi mie mo. 
gli ńam wyrwać, która nam zapewnia kontakt 
z najszerszemi masami. która nam pozwala wal- 
czyć o ich duszę, organizować je do czynu. Nie 
zdołali nas odkiąć od związków zawodowych... 
I dzisiaj walka w Związkach, o Zwfązkt | przez 
Związkj jest jededem z głównych Zadań partyl”. 

Szczególnie podniecały apetyt komunistów 
Związki robotników rolnych, górników, tekstył" 
nych i kolejarzy „i w tych Związkach rozgorzała 
najpierw walka pomiędzy nami i kompromisowe 
cami, Na szczególną uwagę zasługuje walka, któ- 
ra prowadziliśmy w Związku kolejarzy i rolnych] 
Walka ta nawiasem powiedziawszy, skończyła się 
kompletną przegraną. Dalej chwalą się autorzy 
wpływami wśród metalowców, tkaczy I piekarzy. 
Szczególnie sile mają być te wpływy w Dąbrowie 
górniczej. ` 

Podobną działalność rozwija partya w ko- 
operatywach, „Pewna liczba kooperatyw jest w 
ręku maszych towarzyszy i sianowi dobry punkt 
oparcia dla naszej agitacyi“, 

W ystataich czasach rozwinięto żywszą dzia. 
łalność w klubach robotniczych í instytucyach 
kulturalno oświatowych. 

| 
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AGITACYA W WOJSKY. 


„Od «hwili powstania party! zwracaliśmy na, 
szą uwagę na agitacyę wśród żołnierzy. Nasze 
niełegalne pismo dła żołnierzy dostawało się w 
dużej ilości do kasarni, nasze odezwy koipor- 
towavwo nawet na froncie“, 

Robota jedmak zupełnie nie wiodła się — 
przyznają autorzy i dla pocieszenia tow, zagra- 
nicznych dodają — „w ostatnich czasach nasza 
agitacya 
stepy“ 

Wiele miejsca poświęcają 
SOWi 


wśród wojska poczyniła znowu po- 


autorowie opi- 


AKCYI MASOWEJ 


przez komunistów prowadzonej. Co prawda ob- 
jawów tych nie wiele Szkzda zajsie tego ido- 
skonałego papieru I druku dla jezuiczko-wykręt= 
nych etukubracyi, mających unaoczniż „masową 
akcyę" partyl %omunistycznej towarzyszom 2a- 
granicznym. którzy przecież muszą polegać na 
tem, cv piszą auiorzy bogato wydanej broszury 
i nie mają możności przekonać się, że ta „masowa 
akcya* przypomina dokładnie bajkę z żabą, któ-, 
ra nastawia nogę iam, gdzie konia kuja. Jeżeli 
ordynarne wymyśłania pod adresem PPS., urzą-, 
dzającej prawdziwie masowe akcye proletarya- 
tu, zakłócanie powagi: «astrojn tych akeyi. zamia-| 
ry celem ich dezorganizowana można nazwać 
akcyą masową to ten sukces mieli komuniści 
polscy, 

Posłuchaimy wiec co sobie przypisują? 

W pierwszym okresie „operowałi* wśród jeń- 
ców powracających z niewoli, bezrobotnych, tro- 
chę wśród górników i robotuików rolnych. Nie- 


| 


długo jednak to trwało Jak przyznają wyraźnie gom komunistycznym udzieli skutecznej pomo-|Przekąski, piwo, wódka - gorące potrawy. 


autorzy, wkróbde jano mała gartka robotników 
chciała słuchać podszeptów komunistów. Jako o- 
statnią, większych rozmiarów akcyę z iepo o%re- 
su, chwalą się demonstrucyą bezrobotnych z 
dnia 4 lipca 1919 r. Wiadomo, że komuniści 
spowodowali wówczas celowo przelew krwi pro- 
letaryatu, widocznie dla , podniesienia tempera- 
tury rewolucyjnej“, 


PODGRZEWSNIE TEMPERATURY REWO. 
LUCYJNEJ 


stanowiło stałą troskę partyi. Upatrzono dobry 
materyał dla takiego podgrzewania w robotni- 
kach rofnych Jesienią 1919 r. proklamowali komu- 
niści dziki strejk tychże robotników i próbowali 
robotników, miejskich podburzyć do solidarnego 
wystąpienia w obronie strejkujących rolnych Jak 
wiadomo, strejk byt jeno dowodem zbrodniczego 
lekceważenia życia 1 bytu robotników rolnych 
przez komunistów, którzy go wywołali, dla „za- 
ostrzenia rewolucyjnej sytuacyi" I skończył się 
krwawemi represyami, Robotuików miejskich, 
bardziej politycznie wyszkolonych, nie udało się 
porwać do podobnej imprezy Wiadomo, że tyl- 
ko PPS. przez energiczne ujęcie kierownictwa 
w swoje ręce, zdołała uchronić robotników rol- 
nych od dalszych straszliwych prześladowań. 

Później w robocie komumistycznej nastała — 
zdaniem autorów — pauza, z powodu , bialego 
terroru“, Dopiero w październiku, z okazy: strej- 
ku i demonstracyi urządzonych przez PPS. prze- 
ciwko senalowi. postanowili komuniści „przyłą- 
czyć się* do tej akcyi, dorzucając swoje biedne 
trzy grosze „precz z senatem i SEJMEM'. 

Po za tem chwalą się autorowie 


STANOWISKIEM SWEJ PARTYI W OKRESIE 
NAJAZDY BOLSZEWICKIEGO. 


Czem byłaby Polska gdyby hordom hbolsze- 
wickim było się udało zalać ją w r. 1920, nie 
ulega dzisiaj wątp'iwości, jak wyglądałaby nasza 
niepodległość, nasza indywidualność narodowa, ną- 
Sze samostanowienie — wystarczy spojrzeć na 
Gruzyę. by wyrobić sobie sąd o tej sprawie 
Wojna bolszewicka była typową wojną zaborczą. 
obliczoną na wcielenie „prywiślańskiej gubernii“ 
do imperyum rosyjskiego Mord, pożoga I zglisz.. 
cza znaczyły (drogę posuwania się „wyzwołeń- 
czej armii rewolucyjnej" Zrozumiała rzecz, że 
socyalista polski ivstynktownie chwytał wówczas 
za broń, by piersią własną odeprzeć zalew azya- 
tyckiego barbarzyństwa, 

Cóż robili tymczasem komuniści ? 

„Obrona sowieckiej Rosyi stanow'ła jądro na. 
szej poiityczizj dkcyl. ognissowy puti naszej 
watki z zzedzre( | rzędawemi partyami'"'. (Str. 41). 
„Wyzyskiwaliśmy każde zgromadzenie, każdą de- 
monstracyę. by organizować obro:ę sowieckiej 
Rosyi* By odwrócić uwagę robotników od „do- 
bra zagrożonej ojczyzny” starali się usilnie pod- 
trzymywać ferment strejkowy, podsycając szeze- 
gólnie wśróa” kolejarzy, tkaczy łódzkich u pracow- 
nfków miejskich w Warszawie animusz strejko- 
wy. Odwrót z pod Kijowa był tym szczególnie 
odpowiednim momentem, który komuniści zanie. 
rzali wyzyskać dla wywołania rewolucyi w Polsce, 
Zawezwali więc w Zagłębiu węglowem robotników 
də demonstracyjnego strejku. Sami jednak auto- 
rzy przyznają, iż „ledwo część kopalni usłucha- 
ła tego wezwania Leez oto Daszyński wstępuje do 
rządu. Naturalnie — zdaniem autorów — vie miał 
nie lepszego do roboty, jak wyciągać naszych 
komunistów z mysich dziur i „przy pomocy pra- 
gujących w defenzywie członków PPS, zamykać 
ich tysiącami dò więzień Pod korice lipta gwia- 
zda szczęścia zdawała sie uśmiechać naszym ko- 
munistom, Już nawet utworzyli „prowizoryczny 
komitet rewolucyjny, który z cerwona armią przy- 
szedł do Białego stoxu a następnie pod Warszawę 


publiki rad C. K, partyt w- Warszawie wzywał 


Ne. 146 


cy, „wskazując chłopom i robotnikom na ich 
obowiązek obałemia „rządu wyzyskiwaczy”. 

Oto w głównych zarysach przedstawiony w 
broszurze płłan trzyletniej działalności tej jedynie 
— zdaniem autorów — rewolucyjnej partiyi w 
Polsce, 

Bezstronny czytelnik musi przyznać, że wyni- 
ki tej roboty poza wzbogaceniem słownictwa od- 
nośnie do oszczerstw i kalumnii rzucanych na 
PPS, bardzo skromny. Zauważyć przy tem na- 
leży, że broszura, która wyszła drukiem w roku 
1921, mówi właśnie o działalność tej partyt w 
latach 1919 i 1920, Z chwilą, iaedy okres awan- 
tur wojennych I związanych z tem objawów nad- 
użyć i dezorganizacyi, począł się likwidować, 
skończył się okres popisu dła „rewolucyjnego“ 
krzykactwa, klasa roboimicza bez wyjątku nie- 
mal wkroczyła na drogę systematycznej planowej 
walki klasowej, Bezpośrednio potem oczyszczo- 
no organizacye zawodowe z elementu niepoża- 
danego, a wobec partyi socyalistycznych zmu- 
szeni byli komuniści zejść na szary koniec. Istnic- 
ją ta: zdała od życia robotniczego zakostnieli 
w swoim sekciarstwie r piszą na Eksport zagra- 
niczny broszury, w których w żaden sposób 
dopatrzyć się nie można ani prawdy, au szcze” 
rości 


r 
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Pordesówna Adela Lazar Henryk 


Lwów Zabawa 
zaręczeni w czerwcu 1922. 


BIELIZNA pawie DARME 


gotowa lub na zamówienie do miary 
pierwszorzędnej jakości 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYNORA RADA we LWIJWIE 


UL. SŁOWACRIEGO 2. 
Komunikat. 


W. dniu 26. czerwca o godz. 10. rano, w lo- 
kalu biura Ekspozytury „Demat“ przy ul. Wało- 
wej 1. 9. we Lwowie, odbędzie się przetarg ustny 
K. 186 ogłoszony w 35 zeszycie „Demobilu*. Z 
przedmiotów ogłoszonych - przetargowi ustnemu 
poddany będzie: 

1) Traktor parowy, znajdujący się w chwilo- 
wem posiadaniu p. Horodyskiego, właściciela wan- 
sztaiów mechanicznych w Stryju, oraz 

2) dwa motocykle, znajdujące .się w Zbior- 
nicy Demat“ na Kleparowie i w Przemyślu. 
Kaucya jako wstęp na salę licytacyjną, wy- 

mk. 100,000, 
Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Fkspozy- 
tury „Demat“ we Lwowie przy ul. Wałowej 9. 


nosi 


Kierownictwa Ekspozytury „DEMAT. 


Na Zlot Sokołów! 
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Ceny zniżone! 
by stanowić fundament do założenia polskiej ej ZKRNY PORÓJ DO ŚRIAORE 


robotuików, by wszedzie mowsiali. połączył sę J 6 2 E F A KE D wd A K A 


z czerńoną armią i Walczy1 o zwycięstwo polskiej 


| republika rać — Rolityczni komisarze armii re- 


zerwowej pracowali ręka w rękę z naszemi lo- 
kalnemi organizacyami*, 

Z uznaniem wymieniają także autorzy nazw; 
sko Tomasza Dącala, posła na sejm, który zabije- 


Lwów, plac Halicki 3. 


Specyalność: Czysta wieprzowa klel- 
basa gorąca ma widelec 120 Rip 
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UBBANIA MĘSKIE po 13.000., 


-„DZIENNIK LUDOWY" 


EW _ lie E ||" || O io WK m AA 
BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.000 do 29000 Mp. 
15.000—, 16.000—, 20000 Mp. 
RAGLARY 18-000 do 24.000 Mp. SPODNIE 2300.— Mp. UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9:000, 7'500, 7-200. 


ODZIEŻY 


Jak przekupnie paskują we Lwowie. 


Od dwóch tygodni rozpoczęto systematycznie 
ścigać pośrędników wykupujących artykuły spo- 
żywcze od wieśniaków. 

Ci właśnie pośrednicy między producentami 
a konsumentami przyczynili się do niepomiernego 
wzrostu drożyzny. 

Wczoraj handlarka z Rynku Anna Jakubow- 
ska na ulicy przytrzymała kobietę niosącą na 
sprzedaż 14 litrów poziomek Prawie że prze. 
mocą wciągnęła ją do bramy jednej kamienicy i 
jęła jej przekładać, że w Rynku rozsprzedadzą 
jej poziomki po cenie wytycznej to jest zą 5.600 
mk, Jekubowska zaś ofiarowała jej 100000 mk 
iza tę sumę dobila margu. Można sobie wyobrazić 
po ile sprzedawałaby ta handłarka te poziomki, 
gdyby doliczyć najmniej 100 procent zarobku pa- 
skarki, 

Przy zapłacie jednak Jakubowska dała wie- 
śniaczce tydo 8,000 mk., a gdy ia protestowała 
uderzyła ją w pierś kułakiem i usiłowała zbiedz 
z poziomkami. Włościanka wywołała awanturę, 
ostatecznie ohie znalazły się w IX. departamencie 
magistratu, który rozsądza takie sprawy. Tu u- 
karano Jakubowską znaczniejszą grzywną pie- 
niężną | zabroniono jej sprzedaży przez trzy dni 
z zagrożeniem, żena wypadek dlaszego wykupywa- 
nia wikiuałów po parskarskich cenach, odbierze 
sw jej uprawnienie handlowe Poztomki rozsprze- 
dano po cenie wytycznej, 

Za Jakubowską przyszła prosić liczna depu- 
tacva przekupek, albowiem solidarnie rubują kon- 
sumentów i Solidarulie się bronią. 


2 działalności Związkowej w Stryju 


Dania 17-go bm, odbyło się Walne Zgroma. 
dzenie Rady Związków zawodowych, Pagewod- 
niczący ustępującego Zarządu iow. Gocek wśród 
uroczystego nastroju otwiera zgromadzenie. No- 
wy obszerny lokal R Z. Z, pomieścić zaledwie 
mógł zgromadzonych członków związków zawo- 
dowych. Ze sprawozdań tak przewodniczącego 
tow, Gocka, jak sekretarza tow. Hoszowskiego o, 
tazało się jaki ogrom pracy Zarząd w roku spra- 
wozdawczym ma za sobą, Setki zgromadzeń or- 
ero, kiikadziesiąt posiedzeń, przeszło 

50 akcyi ccnrikowych, zjazd robotników tartacz- 
nych Podkarpacia, szereg wykładów treści na 
ukowej i społecznej, Sąd polubowny kreowany 
przez Starostwo, porada prawna. interwencye w 
sprawach 4nieszłaniowych i liczne inne agendy 
w Stryju i na prowincji są dowodem jak ochot- 
nie r ofiarnie pracował Zarząd w*roku spra- 
wozdawczym 

Ustępującemu Zarządowi wyrażono jednogło- 
nie votum ufności. 

Do Rady wybrani zostali następujący towa- 
rzysze: Gocek przewodniczący, Hoszowski zast. 
przew. Chirowski sekretarz, Bardecki skarbni*” 
Sawałaga, Hutnikiowicz, Gruenspan, Stolar Ja- 
kim, Gartenberg, Wiśniewicz, Biliński Peczenik, 
Białas, Kij, Ławrowicz, Muenzer Podolstk, Zin- 
tel, Czaban, Freilich, Różanowski Solar Józef 

Późnym wieczorem po wyczerpującej dysku- 
xyi i po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru” 
przewodniczący zamknął zgromadzenie. 


LID APOLLO 


0d soboty 24-g0 czerwca br. 
Nowość! przepiękny romans p. t. 


Przychwycono również Izraela Kulmana, rze. 
znika z pl, Ułait Brzeskiej, któzy na dworcu ko- 
łejowym wykupywał mięso prowincyonałne, Spra, 
wę tę rrzekazano sądowi, altowiem K. obraził 
funkcycnaryusza magistratu w służtje. 

W ostatnich kilku driacn ukarano w tym de- 
vartamencie 30-iu pośredników, zaś w Ulrzędzie 
targowym codziennie karze się około 20-tu prze- 
kupniów za przekroczenia targowe 

Marya Duda przekupka w Ryuku sprzeda- 
wała litr borówek za 550 mk, gdy cena wytyczna 
wynosi tylko 250 mk, St przodownik Todt za- 
interesował się tem paskowariem, W sukurs Du- 
dzie, pospieszył Franciszgk Lisówski, 
złodziej, oraz przekupka == Puszkar. Po- 
wstał lament, ġa gdyby kogo odzierano ze skóry, 
paskarki dari? sie w riebogłosy w obronie pra- 
wa paskowania. Z trudem i przy pomocy kilku 
policyantów uciszono nieco krzyki. Przy legity- 
mowaniu, całe towarzystwo fałszywie podało swe 
nazwiska, Duda zaś podała Lisowskiego, jako 
swego prawowitego małżonka, pomimo, że ten 
jest kawalerem Ostatecznie Lisowsti go areszto- 
wano, a sprawę Skierowano do Urzędu walki z 
lichwą. 

Wzywano nieraz publiczność, aby zwalczała 
sama paskarstwo, Opisane zajście wskazuje, że 
nieladu trzeba mieć odwągę, aby kupić cokol- 
wiek po cenie wytycznej, Władze jednak winne 
energicznie tępić to pozwydrzenie paskarzy, a 
wówczas walka z drożyzną nie byłaby bezna- 
dziejna. 
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Komunikaty. 


X KSIĘGARNIA LUDOWA, ul, Szajnochy 2, 
poleca Towerzyszam „Słowniczek wyrazów ob- 
rud i tvez:o- spolecznych“ Cena 280 mk. 

„ŻYCIE“ ZWIĄZEK AKADEM MŁODZIE. 
AA SOC urządza dzisiaj (w sototę) o godz. 
5-tej po poł, w lokalu org. krawców, Ormar- 
ska 2 MN. p. zebranie członków. Na porządku 
dziennym referat kol Dzięgały na iemat: „Histo- 
rya polsk socyalizmu w latach 1885 — 1893. 


X STOW, DROBNYCH KUPCÓW we Lwowie, 
zwołuje w niedzielę, dria 25. b m. o godz. 
9 ranv, w sali Domu Nar., przy ni. Rutowskiego 
Zgromadzenie kupców, przemysłowców | reko- 
dzielcików, aby zaprotestować przeciw krzyw= 
dzącej groślze drobnych kupców. przemysłowców i 
rękodzielników uchwale subkomisy! prawniczej, 
która uchwaliła podwyżkę czynszów za lokale 
handhowe i przemysiowe w wysokości 60 — 80 
krotnej wielokrotności zasadniczego czynszu. 

Porządek dzienny nastęgujący : 

1) Zagajenie . 

2) U hwata Subkomisyi prawniczej — a dro- 


y szu wypadki budowłane we Lwowie, 

a ich konsekwencye dla drohnego kupiectwa. 
Stow, drobnych kupców zaprasza na Zgroma- 

dzenie równocz$śnie wszystkich P. T. Radnych; 


miasta Lwowa. 
Prezes drobnych kupców: Józef Ornstein. 


—A— 


w pasażu Mikolascha I, piętro 


(dawniej sala Koła literackiego obok RINA LUX). 


notowany | 


X BACZNOŚĆ TOW, ELEKTROMONTERZY! 
We wtorek, t. j. 27. b. m. ódbędzie się zwy- 
czijne zgromadzenie elektro- monterów w sali 
Związku Metal, ui, Ormiańska 3t, I. p. Począ- 
tek > godz, 6-tej wieczórem. 

Tow, elektro- momerzy jawcie się jak najli- 
czniej, Sprawy bardzo ważne. 

— Zarząd Sekcyi. 

x BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY: W 
niedzielę, dnia 25. b. m odbędzie się o godz. 11 
szy ciąg rocznego walnego zgromadzenia w lo» 
kału Rynek l, 29, z porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego, zastępcy I za- 
rządu, 

2) Wolne wnioski. 

Zgromadzenie odbędzie się o yodz. 10-tej 
przed poł; w razie braku kompletu, odbędzie się 
o godzinę póżniej t, j. o 12-tej, bez względu na 
ilość obecnych 1 uchwały będą ważne. Towarzy- 
sze we własnym interesie jawcie się wszyscy. 


Kom. zwołująca: Bogusławski,  Kuczera, 
Dziatkowiec. 
—06 — 
CS S 
14 


BACZNOŚĆ! Strejk w zawodzie spedycy]. 
nym trwa, Omijać Lwów i rfe przyjmować pracy 
w żadnem przedsiębiorstwie. 

8 ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopol- 
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszel- 
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6. 

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłoński, se” 
kretarz. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać, 

§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników stolarskich mieści się w lo- 
kału Związku ul Piesza 2, tam się należy zwracać 
po informacye w «prawie przyjmowania pracy ` 
we Lwowie, 


— 66o — 
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Sprawy partyjne. 


* KONFERENCYA OBWODOWA W PRZE- 
MYŚLU. W niedzielę, 25. czerwca 1922 o g. 
9. przed południem, odbędzie się w sali Klubu 
robotniczego w Domu robotniczym w Przemyślu, 
Zasanie, konferencya obwodowa P. P, S. Prze- 
myśla, Dobromila, Sanoka, Krosna i Brzozową, 

W konferencyi uczestniczyć bedą tow, po- 
słowie, oraz przedstawiciele Ceniralnego Komi- 
tetu Wykonawczego P. P. $ z Warszawy, 

Zaproszenia rozesłane 


—66— ” 


HENRYK BEZMASKI 


Robotnicze święto majowe 
Cena 10 Mkp. 


do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego" 
Lwów, ul, Szajnochy 1. 2. 


Miłość księcia “e um, 


[v| oGŁoszewia. |a| 


ŁOPCA „do nauki przyjmie pracownia Ślusarska 
LEMPERT. Rzeźnicka 14. 


PRZEDAM wózek rzeżmicki i mundur na konia. — 
Zgłoszenia Kętrzyńskiego 44. i 
Lekarz chorób wene- 
ryczmych i skórnych Dr. A. NADEL 


ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). 


LERARZ-DENUYSTA 


dr. Hugo DATTNEM 


Lwów, pl. Maryack. “I, 5 (dawniej Hotel Francuski). 


Dr. KLARA FRISCH 


ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 
WALO A. LL. 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NABLOWA 


2rdynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 
place Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 


Dr. SCHWARZ 


specjalista chorób skórnych i wener. B. Sekundarjusz 
szpit. powszech. ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 
Leczenie lampą kwarcową. 


h 


Specjalista chorób skórnych í wemerycznych 


Or. MICHALE SALPETER 


Lwów, Syksiuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
1. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4- 


O" rz 


WVA FLS ŻZAAWY A.: 
ulica Królewska | 27. 


mpagnie Générale Transatlantique | 


„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 140 


Dr.med. WLADYSLAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska l. 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Proszek drożdżowy 


Dra 0ETKERA 


Wszędzie de nabycia! 
W chorobach skórnych i wenerycznych GLÓWNY SKŁAD i ZASTĘPSTWO 


Dr. LOLA FULLENBAUM | DOM HANDLOWY FL. KRAUSE 


sekundaryusz szpitala powszechnego LWÓW, HL. SKKRZNOWSKA 35. 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. b mma 2 a Skoda riadkii i 

rmy ; "4 lane i malowane 
.L ABELL CE wykonuje najłaniej 


|nmftt. Gołdgeier Luin. gun (7. 
Zębom nadaje białość, konserwuje | 
i działa odświeżająco i desynfekcyjnie « 
proszek, pasta wa i as w ust „WERON 


Wszędzis do nabycia! Żądać wszędzie „VERA“ 
WYTWÓRNIA „VERA“ LWÓW 15, 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 

b. sekund. szpitala wiedeń. 

Dr. J. MUND i lwowskiego — powróci 
ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


CHOROBY 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
lezy spocynłizum 


Wałowa II. 


Dr. FRISCH ulicą 


kauczukewe i metalowe 
wykonuje najtaniej 
ł 


STRNAPILIE | 
rywali E Goldgeńzr Lwów, itaat. 


POT i niemiłą WW QM 


z nóg, rak i pach zapobiega i znakomicie muwa 


„SLIDORYA” 


w pudelisach z mitkiem d 
wyrobu farmac. labor. „AP KOWALSKI: w War- 
szawie Miodowa 5. — Sprzedaż w aptekach, składach 

aptecznych i periumeriach. 

Sposób użycia dołączony do kazdego pudełka. 
Rurlowna sprzehaż we wszystkich Knrtowniaah Aptecznych 


| powszechnie 
znany 


ADRES TELEGRAFICZNY: ODDZIAŁY: 
ROWNO. BSŁOBOOYM LB. 
„TRAMSATPOL”, Badkowiczc, Szosowa tw 


hrana | 


i „Największe Towarzystwo Okrętowe w świecie. 120 własnych okrętów, które zawierają 1,028.458 ton 
s (jeden milion, trzydzieści ośm tysięcy, czterysta pięćdziesiąt osiem ton). 


Im mniej wydatków na pusta reklamę, tem więcej ku pożytkowi podróżnych — oto nasze hasło. 


wbs 


Towarzystwo nasze posiadające bezpośrednią komunikacyę pocztową między 


awem a New-Jokien, St. Hazarem a Kuba i Meksykiem] 


otwiera wkrótce swój oddział we Lwowie. 


ej Do czasu otwarcia tego oddziału, pasażerowie posiadający „prepaidVy* (karty okrętowe zakupione 
| w Ameryce) naszej linii, mogą się zgłaszać po wszystkie informacye dotyczące podróży do Ameryki 


(do biura dzienuików SCHERERA we Lwowie, 
KE PASAZ HAUSMANA L, 9, DE 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artuca Oaldmana we Lwowk, ul. Sykstuska L 13, 
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